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Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednolamowy 40 fenygów. —  Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent.

tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 20 
ienygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. ------ --------

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

NADPRODUKCYA KAW Y W KRAJACH JĄ 
UPRAWIAJĄCYCH.

Pod powyższym tytułem konsul A. Wiatrak 
pisze w „Beri. Tagebl“ co następuje:

Zapasy kawy w krajach ją produkujących są 
tak wielkie, że w Brazylii, kraju, uprawiającym naj­
więcej kawy. minister rolnictwa usilnie radził ogra- 

. niczyć uprawę kawy, a nlatomiast uprawiać więcej 
bowelny i ryżu. Cena najlepszej kawy z miejsca 
produkcyi w Uuatemali wynosi obecnie 4 dolary 
czyli 17 m'arek dawnej waluty za centnar.

Wszechświatowy sprzęt kawyr w ostatnich la­
tach był normalny. W zeszłym roku jeszcze wy­
słano okrętami ogółem 20 milionów centnarów; w r. 
1916 zaś sprzątnięto 27 i pół milionów ctr., z czego 
na samą Brazylię przypada 21 i pól milionów, na 
Amerykę Centralną. llndye, Jawę i inne kraje 6 mi­
lionów. Konsumcyę wszechświatową zaś oceniają 
obecnie na najwięcej 18 milionów centnarów, gdy w 
latach 1915 i 1916 wynosiła 25 milionów centnarów- 
Uo dawniej nagromadzonych zopasów przybyły za­
tem zapas, z przesz!orocznego sprzętu. Widoki 
zaś na przySzły sprzęt są, bardzo korzystne.

Rząd brazylijski z powodu przepełnienia wszy­
stkich magazynów zbudował ogromne śpichlerze.

Ażeby ceny uchronić od zbytniego spadku, rząd 
wydał nową pożyczkę, za którą kupił 7 i pół milio­
nów centnarów kawy. Ale nieuniknione zapewne 
będą niepomyślne następstwa, jeżeli nadal trwać 
będą trudności transportu i blokada mocarstw cen­
tralnych Jak na tern cierpi Brazylia, wykazują na­
stępujące liczby: W  miesiącach styczniu i lutym
import do Brazylii wynosił w r,. 1916 ton 413 739, w 
r. 1917 ton 324 645, w r. 1918 ton 261 814.

Przyczyną tego lliest zfcnniejszenSe . wywozu 
kawy.

Liczyć się też należy z  trwałem zmniejszeniem 
się konsumcyi częścią wskutek nowo uchwalonego 
w Niemczech podatku od kawy, wynoszącego 65 
len. za funt, częścią z tego powodu, że wielu także 
po wojnie używać będzie mieszanek.

Konsumcya kawy w innych krajach Europy ni­
gdy nie była bardzo wielka i prawdopodobnie także 
teraz będzie ograniczona, ponieważ przedewszyst- 
kiem importować się bętzie najpotrzebniejsze środ­
ki żywności. Francya cały ruch frachtowy poddała 
kontroli rządowej i tymczasem zupełnie zaniechano 
importu kawy z uzasadnieniem, że w Havre są do­
stateczne zapasy, wynoszące 1 i pól miliona centna­
rów Anglia miała wiosną jeszcze około 2 milionów 
centnarów.

Eksport z głównego kraju produkcyi kawy, 
Brazylii do krajów koalicyi jest bardzo ograniczo­
ny. Głównym odbiorcą są jeszcze Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej, które, obecnie mają do­
syć kawy z powodu wielkiego zakupna w czterech 
latach wojny mia cele spekulacyjne.

Wielkie zapasy w Brazylii wystarczyłyby do 
takiego zniżenia cen, że podwyższony podatek od 
kawy w Niemczech nie zaważyłby bardzo na szali, 
i moglibyśmy ograniczyć konsumcyę kawy z jęcz­
mienia. ,.

Możnaby więcej jęczmienia używać na odży­
wianie ludności. Cło od importu kawy do Niemiec 
wynosiło przed wojną 12 proc. óalego dochodu z cła. 
Z krajów głównej produkcyi kawy. z Brazylii i A- 
meryki Centralnej, importowali ‘kawę do Niemiec 
plantatorzy hamburscy i bremeńscy

Ze względów waluty ma się w przyszłości ogra­
niczyć podobno import kawy jak i niektórych in­
nych artykułów. Ale ubolewać by trzeba nad tem, 
gdyby kawę usunięto z wolnego handlu. Ewentu­
alna centralizacya handlu kawy spowodowałaby 
zapewne upadek tego handlu w Niemczech, dawniej 
tak kwitnącego i przewyższającego konkurencyę 
zagraniczną. , .

Hamburg jako pitrwszy w Europie rynek kawy 
musiałby ustąpić swojego miejsca rynkom w innych 
krajach. _ ....

SPRZEDAŻ OKOWITY DO PALENIA DOZWO­
LONA.

Podług obwieszczenia urzędu rzeszy dla wó­
dek, pozwolono od 1. września 1918 r. począwszy, 
nadal, miesięcznie znów 25 setkową częściej ilości, 
którą przeciętnie miesięcznie od 1. października 
1914 do 30. września 1915 roku na cele domowe 
użyto, na te same cele sprzedawać.

Z tych 25 setnych części dostarczać się będzie i 
20 setne części w cenie po 55 fenygów za liter wy- l 
łącznie butelki z poświadczeniem, które od zwią- ■ 
zków komunalnych będą rozdawane, reszta 5 set­
nych części po cenie 2 mk. za liter wyłącznie butę- ii 
lek będzie się bez poświadczenia sprzedawać.

Okowita w cenie 55 fenygów za litr, jest wy- J 
łącznie dla zadowolenia zapotrzebowania mniej za- 
możnych osób przeznaczona, które takową do goto- i 
wania, ogrzewania i oświetlania potrzebują, i które | 
elektrycznego lub gazowego światła i nafty do dy- t 
spozycyi nie mają, jak i też do pokrycia potrzeby 
dla osób, które okowitę na cele pieięgnacyi chorych 
i niemowląt bezwarunkowo potrzebują.

Przemysłowcy, którzy zupełnie denaturowaną 
okowitę do przerabionia w własnym przemyśle po­
trzebują, mogą się po potrzebne poświadczenie jak 
dotychczas do hurtownych miejsc rozsprzedaży, 
zwrócić.

Sprzedaż okowity w butelkach niastąpi jak do­
tychczas przez detalistów. Aby tym. którzy oko­
witę na cele domowe potrzebują, możliwym było, 
każdego czasu w miesiącu okowitę otrzymać, są de- 
taliści przez hurtowne miejsca rozsprzedaży na to 
wskazani, prowadzącym przemysł, którzy od de- 
taiistów bardzo wiele zapasów odbierają, dl!a nich 
przeznaczoną okowitę nie na raz. lecz w przeciągu 
miesiąca w ilościach częściowych dostarczyć.

ZBIÓR ZBOŻA W RUMUNII.
Według wiarogodnych wiadomości z okolic o- 

kupowanych zbiór pszenicy przyniesie tam 15.000 
wagonów, owsa 5,000, żyta 2.000, jęczmienia 1.200, 
kukurudzy zapewne 80.000 wiagonów.

PODWYŻSZENIE RAGYI CHLEBA.
Istnieje zamiar podniesienia racyi chleba z 

dniem 1. października na stopę dawniejszą, tak iż 
racya mąki wynosić będzie 200 gr. Oprócz tego 
doda się 10 procent surogatów.

WĘGLE DROŻSZE.
Górnośląska konwencya węglowa postanowita 

podwyższyć cenę na węgiel od 1. września o 2 mk. 
na tonie. Wobec tego podrożeje tona węgla w han­
dlu o 2,50 mk.

CENA NA MLEKO.
Izba rolnicza w Poznaniu orzekła, że ceny na­

biału (mleka i masła) należy podwyższyć o połowę.

PODATEK OD OBROTU TOWARÓW I OBO­
WIĄZEK PROWADZENIA KSIĄŹKOWOŚCI.

Od 1. sierpna obowiązuje nowa ustawa doty­
cząca podatku od obrotu towarów. Różni się ona 
od dawnej ustawy o stemplu od obrotu towarów 
tem, że stopę podatkową podniesiono na pięć od ty­
siąca, a przy towarach zbytkowych do dziesięciu od 
tysiąca.

Pojęcie „obrotu“ szerzej jest również ujęte. 
Podczas gdy dotąd spotrzebowanie własne produ­
któw w gospodarstwie wytworzonych nie wliczano 
do opodatkowanego obrotu towarów, wedle nowej 
ustawy trzeba je doliczyć również do produktów 
sprzedanych. Jedynie w przypadkach, w których 
spotrzebowanie własne nie przenosi 2000 mk., a o- 
gólny obrót towarów nie przekracza sumy 15 000 
mk.. własne spotrzebowanie nie ulega opodatko­
waniu.

Inaczej uregulowano także wypośrodkowanie 
i oznaczenie wysokości W.edF dawnej ustawy rów­
nocześnie z deklaracyą podatkową trzeba było i 
sam podatek uiścić; wypośrodkowanie zaś wysoko­
ści opłaty przez urząd podatkowy nastąpiło dopiero 
po zapłaceniu podatku. Obecnie wedle nowej usta­
wy urząd podatkowy wypośrodkowuje wysokość 
obrotu i oznacza podatek, podobnie jak przy poda­
tku dochodowym. Po zbadaniu odnośnej dekllara- 
cyi urząd podatkowy ustanawia wysokość opłaty i 
zawiadamia interesenta.

Najważniejszą jednak nowością jest § 15 ustawy, 
naKładająlfly wszystkim obowiązek prowadzenia 
książek dochodu Ustawa nie wymaga wprawdzie 
prowadzenia dokldmej książkowości i wystarcza za­
ry w a n ie  wszelkich dochodów wpływających za 
odstawy i własne spotrzebowanie, tak. aby przy koń­
cu' roku można je dokładni e obliczyć. Zapisywać 
trzeba dochody codziennie w książkę o numerowa­
nych stronicach. Przy obrotach nie przekraczają­
cych 30 000 mk. dozwolonem jest zapisywanie ty­
godniowe. W takich mniejszych gospodarstwach 
można również w’asne spotrzebowanie po upływie 
roku sumarycznie zapisać.

Dochody należy wpisywać w pełnej sumie, cho­
ciażby je się natychmiast zużyło na pokrycie wy­
datków. Jeżeliby ktoś np. dochodem z jaj i mleka 
pokrywał wydatki domowe, obowiązany jest do­
chód z jaj i mleko wpisać w książkę dochodu. Da­
lej, jeżeli ktoś zamienia własny produkt na inny to­
war i otrzymuje jedynie dopłaty w gotówce, obo­
wiązany jest zapisać do dochodu całą sumę, otrzy­
maną za własny produkt. Tak samo zapisywać 
trzeba do dochodu odebrane sumy za te produkta, 
które odstawia się na pokrycie długów.

Książki rachunkowe muszą być oprawne i stro­
ny numerowane, nie wolno w nich ani wymazywać 
ani przekreślać, i trzeba je przechowywać przez lat 
sześć od czasu ostatnich zapisków.

Od obowiązku zapisywania dochodów zwolnio­
ne być mogą przez naczelną władzę skarbową małe 
gospodarstwa, których obrót roczny nie dochodzi 
15 000Jmk., jeżeli przypuszczać można, że dotych­
czas zapisków takich nie robiły.

Nowa ustawa nakłada ciężkie obowiązki, któ­
rych niedopełnienie pociąga za sobą wielkie nie­
przyjemności i kary. Nowy podatek od obrotu to­
warów płacić się będzie po raz pierwszy w styczniu 
1919 r. na mocy odnośnych deklaracyi za czas od
1. sierpnia do 31. grudnia 1918 r.

CENY WINA NA WĘGRZECH 
spadły w ostatnich dniach z 1.000 K na 800 K. a'ł>cr
wiem, wed’ug . Pc ; ï . z1 yt ( wioną do­
tychczas sp<_ a ...... j \ zacyi
termjnatek nie' pos . a < i a ..  jest
zmuszona pozbyć - z,i ; ; »>.»'. Ccr.a
młodego wir. a u . i • ■■ 6cû K,
gd\ż z powodu . 1 cpSWiiOS.. .I. CO CO .ugo j..;vOSCi, 
obroty są jeszcze s;.u.:c. V. - . cznej
produkcyi wina podaje pewit . ..... Fester
Lloydzie“  na 6 do 7 milionów hcKtoiUiw, których 
wartość preliminować można na pokaźną sumę 5 
miliardów koron.

Tara na bydła i świnie.
Friedrichsfelde pod IL-iilaem, piątek 6. wrze­

śnia 1ól8. Spędzono 590 sztuk- bvd'a, _:J krów' 
mlecznych, 281 wołów pociągowych, 1 buhaj, 2 cie­
lęta.

Przebieg targu: handel bardzo ożywiony, ceny 
niezmienione. Płacono za: ,

Krowy mleczne i wyaoko cielne I. kl. 1600— 1809 
mik., II. kl. 1400— 1500 ml*., III. kl. 1200— 130» 
mik. IV. kl.--------mk. wyszukane sztuki pona4 ma­
towanie.-------------------------------------------------------- 4

Bydło młodociane do tuczu:
Buhaije, stadniki, jałowice 1. jakość 140— 160 

mk. za centrtar żywej wagi, wyszukane sztuki po­
nad notowania. , ......... .. ,



Trudności węglowe ententy.
Gdyby w sierpniu r, 1914 ludzie byli 

wiedzieli, że wojna nawet w obecnych 
c&ajsach trwać może lata całe — kto 
wale, czy by ten kataklizm straszliwy, w 
«kurczach którego wije się Europa od 
czterech lalt z górą, wogóle był wy­
buchnął.

Może przypuszczali tę możliwość 
nieliczni fachowcy wojskowi. Ogół sze- 
roki uważał ją za wykluczoną. Za pe­
symistę uchodził już, kto sądził, że woj­
na przetrwa aż do rozpoczęcia robót 
wiosennych, powszechne natomiast nie­
mal było mniemanie, że wojna skończy 
się w jesieni, w najgorszym razie na Bo­
że Narodzenie.

Wyekspensowuno dużo atramentu, 
by udowodnić, że w czasach dzisiaj- 
szych długotrwałe wojny są niemożli­
we, gdyż sprowadziłyby one ruinę han­
dlu i przemysłu i nieuniknione wskutek 
tego bankructwo powszechne. Wska­
zywano zresztą na potwiome armie o- 
becne, na olbrzymie środki Zniszcze­
nia, jakiemu rozporządzają i sądzono, że 
uruchomienie tych miocy niszczących 
w 'krótkim czasie położyłoby kres wal­
kom kładąc pokotem ich uczestników.

Doświadczenie czego innego dowio­
dło. Wobec tego jak dawniej wysilano 
się na dowody, że wojna dłużej niż trzy 
miesiące trwać nie może, tak dzisiaj nie 
brak twierdzeń, że wojna trwać może 
długi szereg lat, że może przejść niejako 
w stan stały, ponieważ zdolność adap­
tacyjna tak gospodarcza jak fizyologi- 
czna narodów tegoczesnych wszelkim 
wynikającym stąd trudnościom spro- 
staćby potrafiła.

Czy pogląd ten jest trafny, — rozpa­
trywać nie będziemy. W każdym razie 
życzymy, aby wojna obecna nie prze­
dłużała się w nieskończoność, lecz by 
znalazła kres jaknajrychlej, stwarzając 
warunki podatne dla normalnego roz­
woju ludzkości, którego nie potrafimy 
sobie wyobrazić inaczej jak na podsta­
wie zupełnej wolności i samodzielności 
wszystkich narodów cywilizowanych.

Jakkolwiek tedy mylili się ci, którzy 
długotrwałość wojen w czasach obec­
nych uważali za wykluczoną, nie myli­
li się ca do tego, że sprowadzić one mu­
szą katastrofalne wstrząśneienia całego 
życia gospodarczego w wojnę zawikła- 
nych narodów, a pośrednio ludzkości 
całej-

W  kierunku tyim bowiem działać
musi __ aby wyliczyć tylko przyczyny
najważniejsze —  odciągnięcie miljonów 
rąk ludzkich od produktywnej pracy i 
postawienie środków komunikacyjnych 
na usługi wojny. Pociąga to za sobą 
nieobliczalne konisekwiencye, które o- 
glądać możemy w postaci obniżenia 
wszelakiej nie wojennej produkcyi, spa­
raliżowania hamidlu, w tendencyi zwyż- * 
kowej cen tak pracy ludzkiej jak jej 
produktów, a zatem w deprecyacyi pie­
niędzy, lubo nie wszędzie równomier­
nej to mimo to powszechnej w święcie z 
wszystkiemi stąd wynikającemu niebez­
piecznemu następstwami.

Oczywiście, że oddziaływanie wojny 
na życie gospodarcze narodów jest nie­
równomierne. Uwydatnia się ono z na­
tury rzeczy silniej tam, gdzie kraj bez­
pośrednio w wojnę wmieszany, gdzie 
wojska nieprzyjacielskie częścią kraju 
owładnęły, gdzie mniej korzystne poło­
żenie geograficzne nie zezwala na pod­
trzymanie stosunków handlowych z za­
granicą. Także naturalne bogactwo kra­
ju, jego stosunki społeczne, zdolności 
organizacyjne ludności i tysiączne inne 
warunki odgrywają niezmiernie ważną 
w tej mierzle rolę. Jakkolwiek tedy cię­
gi zadawane przez wojnę są nierówne, 
nie omijają one żadnego wojującego na­
rodu i wogóle żadnej ludzkiej społecz­
ności. Nawet te kraje, które nie uczest­
niczą w wojnie i może na miej chwilo­
wo dobre robią interesy, z czasem do- 
tkliwie poczują jej skutki.

Jak się pod tym względem przedsta­
wiają stosunki w państwach central­
nych i na rozległych połaciach sąsie­
dniego nam wschodu, to wiemy bądź to 
z własnego doświadczenia bądź z' szcze­
gółowych i wielce niepociesznych infor- 
rnacyj. Natomiast co do państw enten­
ty mniej dokładne panują pod tym 
względem pojęcia. Podczas gdy jedni 
utrzymują, że kraje te na ogół w tak sa­
mo trudnych znachodzą się stosunkach, 
inni wręcz przeciwnie głoszą, że odczu­
wa się tam skutki wojny bez porówna­
nia mniej dotkliwie, że handel i prze­
mysł funkcyonują niemal że normalnie, 
że surowców i żywności jest pod do­
statkiem i po cenach nie wygórowanych, 
słowem, że życie gospodarcze ludności

nie doznało tam ani w przybliżeniu tak 
głębokich wsitrząśnień i przeobrażeń 
jak w odciętych od komunikacyi za­
morskiej państwach centralnych.

Trudno oczywiście wyrobić sobie 
zupełnie dokładne pojęcie o stosunkach 
panujących w krajach ententy, tem bar­
dziej, że informacye odnośne zabarwio­
ne są częstokroć bądź w dodatnim bądź 
ujemnym kierunku tendencyjnie. Jed­
nakże niejakich wskazówek dla oceny 
położenia gospodarczego ententy, o ile 
ono ma znaczenie dla przeprowadzenia 
wojny obecnej, dostarczy rozpatrzenie 
się w tych trudnościach, które im wszy­
stkim są wspólne. A  tu na pierwsze 
miejsce wysunie stię kwestya węgla, ja­
ko palący i wręcz groźny problemat 
chwili bieżącej.

Brak węgla. Nie w tym sensie, ja­
koby go nie było w krajach ententy. 
Wiemy przecież, że Anglia posiada naj­
bogatsze złoża węglowe w Europie, że 
i Francya —  w przeciwieństwie do sta­
le importujących węgiel Włoch —  w 
czarne dyamenty nie uboga. Lecz w 
tym sensie, że niema go tam, gdzie go 
potrzeba. Syltuacya przedstawia się 
krótko mówiąc tak, że Anglia zmuszo­
na jest zaopatrywać bądź to częściowo 
bądi w zupełności swych sojuszników 
w węgiel, a sprostać zadaniu temu w 
dostatecznej mierz2  nie może.

Jakżeż bowiem przdstawiają się od­
nośne stosunki? Otóż Francya produ­
kowała za czasów pokojowych okrągło 
licząc 40 miljonów tonn węgla, z czego 
68 procent pochodziło z departamen­
tów Pas de Calais i Nord będących o- 
becnie pod władzą niemiecką. Jeżeli 
dodamy do tego, że 91 procent wszel­
kiej 22 miljonów tonn wynoszącej pro­
dukcyi francuskiej żelaza pochodziło z 
obsadzonego obecnie przez Niemców 
departamentu Meurtne et Moselle, na­
tenczas nie trudno będzie ocenić fatal­
ne położenie Frajncyi, boć węgiel i żela­
zo są podstawą nowoczesnego przemy­
słu i  warunkiem nieodzownym skute­
cznego przeprowadzenia wojny. Że w 
tych warunkach 40 procent fabryk we­
dług świaidectw francuskich zaniechać 
musiało wszelkiej produkcyi, nie trud­
no zrozumieć, ponieważ zaś z pozosta­
łych połowa stoi na usługach przemy­
słu wojennego, przeto zaledwie trzecia 
część fabryk francuskich pracuje dla 
zaspokojenia potrzeb ludności cywilnej. 
Dane te zbyt są wymowne i zbyt jasno 
uwydatniają wytworzoną orze z wojnę 
we Francyi sytuacyę, by tracić dużo 
słów na jej objaśnianie.

Bez porównania gorzej przedstawia 
się położenie Włoch pod tym wzglę­
dem. Kraj iten importował w r. 1913 
9,4 miljjomy tonn węgla i  zapłacił zań 
300 miljonów lir. Cztery llata później, 
w r. 1917, włoski import węgla wynosił 
tylko 4,56 miljonów tonn, a więc mniej 
niż połowę, a kosztował 812 miljonów 
lir, czyli blizko 2 i pół raza tyje, co pod­
wójne przedwojenne kwantum węgla. 
Zupełnie analogicznie przedsjtawia się 
zniżka importu i 'Zwyżka cen innych to­
warów, wtobec czego jest rzeczą jasną, 
że wszystko to musiało znaleźć wyraz 
w bilansie handlowym włoskim, który 
eż za rok 1917 wyjkazuje niemniej niż 

5 i pół miljarłda lir niedoboru.
W  świetle tych cyfr i faktów twier­

dzenia, jakoby w krajach ententy ogól­
ne położenie ekonomiczne nie odbiegało 
znacznie od położenia przedwojennego, 
nie zbyt wydają się Zasadne. Istnieją i 
łam bardzo poważne i niebezpieczne 
trudności. W  tych warunkach tak 
Francya jak Włochy przedewszystkiem 
mają zwrócone oczy na Anglię, której 
bogate złoża węglowe mogłyby nakar­
mić głód mniej szczęśliwie uposażonych 
siostmzyc, lecz jakkolwiek w Anglii ro­
zumieją sytuacyę zupełnie, jakkolwiek 
czynią się tam wielkie wysiłki, by pro- 
dukcyę kopalń pomnożyć, rzecz sama 
napotyka ba dotychczas nieprzezwycię­
żone trudności. Kwestya węgla bo­
wiem jest w Anglii prZedewsaystkiem 
kwestyą rąk ludzkich, a te dźwigają ka­
rabiny na krwawych pobojowiskach Eu­
ropy i Azyi, dowództwo angielskie 
zaś nie może się zdecydować na zWoL 
niemie dostatecznej liczby górników Z 
obawy osłabienia siły bojowej armn.

Niemieccy obserwatorowie uważają 
solucyę dylematu zaznaczającego się o- 
becnie pomiędlzy interesami gospódar- 
czemi krajów ententy a interesami woj- 
skowemi dowództwa angielskiego za 
niewykonalną, za coś w rodzaju kwa­
dratury koła. Pogląd ten zdaje się być 
zbyt pesymistyczny. W  Niemczech wo­
góle uwydatnia się temdeneya przece­
niania swoich sił i zdolności, a niedoce­
niania, jeżeli nie wprost lekceważenia 
możliwości nieprzyjacielskich. v Kla­
sycznym pnz-ykładiem w tym względzie

było stanowisko, jaJkie znaczny i naj- 
wpłyiwowszy bodaj odłam opinii zajmo­
wał przez długi czas wiobec Ameryki, 
wysiłki której lekceważono, traktowa­
no jako bluff i dowodzono, że Ameryka 
nie zdoła wystawić armii liczebnie po­
ważnej, a w danym razie, że nie zdoła 
jej przewieźć i utrzymać na placu boju- 
No, rzeczywistość wykazała mylność 
tych lekkomyślnych sądów, bo —  jak 
wiadomo — przeszło miljcn Amerykan 
znachodzi się we Francyi i transporty 
nowe wciąż idą spokojnie bez względu 
na nurkowce niemieckie, które tak potę­
żną miały być dla nich przeszkodą, a 
dotychczas żadnego nie zdołały zato­
pić okrętu z wojskiem. Tak tedy zda­
rzyć się może, że i wiara w nieusuwal­
ność wspomnianego dylematu obrócić 
się może w przykre rozczarowanie, A  
przyczynić się do tego mogą właśnie o- 
we transporty wojsk amerykańskich u- 
niożliwiając dowództwu angielskiemu 
zwolnienie dostatecznej liczby robotni­
ków i przekazanie ich na usługi produ­
kcji węgla.

Jak już wspomnieliśmy, zrozumie­
nie dla niebezpiecznej sytuacyi Francyi, 
a przedewszystkiem Włoch z racyi bra­
ku węgla jest w Anglii zupełne. Jaką 
się do tego przywięizuje wagę, wynika 
z  mowy prezesa urzędu handlowego an­
gielskiego, który nie zawahał się o- 
świadczyć, że w chwili obecnej kwestya 
węgla przenosi cc do ważności kwestyę 
żywności. Zatem liczyć się trzeba z tem, 
że Anglia wytęży wszystkie siły, poru­
szy ziemię i niebo, by palącej tej spra­
wie zaradzić. Z jakim skutkiem — przy­
szłość pokaże.

W  s e r c u  P i o ł r o g r o d u .
(Dokończenie).

HURTEM.
To specyalni handlarze. W  mieszku, 

albo w paczce u nich ocet, cukier, 
chleb,' czasem trochę kawioru, takabi.

Zacenia: sto rubli.
— A  to mianowicie za co?
— Za wszystko.
— Ja bym tak tylko prosił o cukier.
— Jeszcze co, detalicznie nie sprze­

daję. Hurtem.
Wreszcie są typy sprzedające hur­

tem jeden i ten sam towar. Tak na- 
przykład żołnierz ofiaruje cukier, 20 
funtów za 600 rubli.

— Kupiłbym tylko 5 funtów.
—  Miałbym co się paprać. ,
Taki handlarz oświadcza rrżytem,

że towar okazyjny, i że tanio odda.

MACHINACYE-
W zacisznym kaci? ry -ku Apraksyń- 

skiego siedzi w kuczki gromadka solda - 
tów i „zwolnionych." Słychać ożywio­
ną rozprawę i kłótnią, a po dochodzą­
cych, urywanych słowach można zrozu­
mieć, że to komersyjna rozmowa.

— Ja tobie 120 rubli dopłacę.
— Mnie samego drożej kosztuje.
Często następuje zamiana. „Miesz-

konosy" wymieniają przywiezione pro­
dukty na tabakę, spirytus i inne potrze­
bne im artykuły.

Po udanej zamianie spirytusu na mą­
kę powstaje nowy „mielocznik" grający 
rolę przyjezdnego prostaczka ze wsi.

BIJĄ.
Na Nikolskim rynku — krzyk, z 

wszystkich stron biegną malcy, kupczy­
ki, baby, sełdaty. Paskarza biją! U pa- 
skarza twarz okrwawiona — -wypluwa 
czerwone płatki krwi i mówi płaczliwym 
głosem: Jak można tak bez sądu — i za 
co zresztą?

— Bij go wsie rawmc! — szczeka ry­
ży młodzik. —- Pozwólcie, pytam się, — 
za co go tak biją? — A  ja zkąd to mo­
gę wiedzieć, — odpowiada ryży ptod- 
szczuwacz:.

Później już, kiedy paskarze zbili na 
kwaśne jabłko, okazuje się, że to nie on, 
ale kto inny sprzedał funt masła, w któ- 
rem znalazł się kamień. Kupujący na­
robił hałasu, winowajca uciekł, a po­
tłukli niewinnego.

— Szkcda — mówią rozchodzący się 
drapichruści —  oj żeby tak ten praw­
dziwy nam popadł w ręce! A  tak tylko 
próżna fatyga rąk i do tego dla niewin­
nego głupca.

LEGALNA SPRZEDAŻ.
Biedńa ona. Ani na jednym rynku 

niema kartofli czy mięsa, ani nawet ja­
rzyn. Kramy i ławki puste. Przywie­
ziono mrożone ryby. Zlecieli się ludzi­

ska ze wszystkich stron, obsiedli sprze­
dawcę jak muchy cukier. Hałas — 
swary.

—  Ej ty jasna pani w kapeluszu, nie 
dla ciebie tu miejsce! Pójdziesz ty sp- 
bie!

— Jaka ja tam jasna pani. My się 
znamy!

I niszczęsną właścicielkę kapelusza 
wykrzyczą, wyszturchają i wypchną. 
Już w pięć minut szarańcza ta odleci, a 
w kramie czysto, że ani jednej rybeńki. 
W pustym warzywnym kramie do­
wiaduję się: — A  gdzież to wasz towar?

—  A  był, — brzmi lakoniczna odpo­
wiedź. Marchew była, i brukiew była.
— Dawno jak sprzedane?

Handlarz gwiżdże przez zęby: — O 
ósmej z rana — czysto jakby wymiótł.

To samo w składzie z drobiem. W 
2 godziny rozchwytują towar, a o ósmej 
już ws^fldzie w składach pustki.

NIEBEZPIECZNE ZAJĘCIE.
Handlarze skarżą się: niebezpieczne 

nasze zajęcie!
—  Czemu?
— Towaru niema, ą jaki drogi! na­

ród zaś teraiz w rozpaczy. No j bije.
— Co mówicie, bije?
— Jeszcze jak! Prawdziwie, ż’rcie 

można postradać handlując teraz żyw­
nością. Jest towar, to wyzywają, że 
drogi, niema go, to gotowi zabić. Scho­
wałeś, tv paskarzu, mówią. Zdarzyło 
sie, że żelaznym funtem przebili han­
dlarzowi głowę, za to, że kartofel była 
trochę namarznięta.

I tak toczy się rozpamiętywanie o 
teraźniejszych zwyczajach i jak to daw­
niej cośkolwiek lepiej bywało.

GIEŁDA.
W pobliżu rynków znajdują się han- 

delki. Tutaj gromadzą się mali i wiel­
cy handlarze i spekulanci. Tutaj odby­
wa się handel hurt,cwiny i detaliczny. 
Pije się herbatę na czysto i obrabia in­
teresy. Przysłuchasz się rozmowie — 
to j połowy nie zrozumiesz. Mówią o 
miechach, wagonach i wiozach — nie­
wiadomo,. Widocznie też z umysłu
strzegą się naztwać towary po imieniu. 
Bez słów rozumie jeden drugiego.

Tutaj też wtildzisz obszarpane indiwi- 
dua podbiegające usłużnie do stolików
— coś tam szepcą kupcom na ucho, coś
umawiają, uchodzą i  znowu wracają,
prówiadząc z sobą agenta.. To tacy ma­
li maklerzy-pośrednicy. Oni także ma­
ją swój specyalny handlowy żargon. LT 
kupców słyszysz: Wagony, tara, franco 
Pcftrogród II; U pośredników każde
drugie słowo: nadawca, faktura..- I ci i
tamci obrabiają małe i większe intere­
sy napychając głodny żołądk stolicy, a 
zdzierając z niiej siódma skórę.

Z. CH.

t a t a  w ojen ;; m stiiyta czwartego raku.
Prowadzenie wojny wymagało za­

wsze wielkich sum pieniężnych, lecz 
nie dosięgło ono nigdy tak olbrzymiej 
cyfrv. jaką «potrzebowały państwa wo­
jujące w obecnej wojnie przez cztery 
lata.

Suma ta dosięgła wprost fantastycz­
nych rozmiarów, bo wynosi

683,679,000,000 MAREK.

W liczbie tej nie są uwzględnione 
wydatki Chin i republik amerykańskich, 
które przyłączywszy się do wrogów 
państw centralnych, nie biorą wpraw­
dzie dotychczas udziału we walce, ale 
pomimo to są zmuszone ponosić dość 
znaczne koszta przez internowanie oby­
wateli i statkójw handlowych z załoga­
mi wrogich sobie państw środkowej 
Europy.

De zaś strat poniosły państwa wo­
jujące w postaci zniszczonego mienia 
ludności, orze z zniszczenie miast L wsi 
na terenie bojowym oraz przez zastój- 
handlu i przemysłu, tego nikt na razie 
dokładnie obliczyć nie może i o stra­
tach tych dowiemy się dopiero po woj­
nie. Zestawienie to wykaże także po­
ważną sumę, którą obliczać będziemy 
na miliardy marek.

Wydatki wojenne, rozłożone na po­
szczególne państwa, przedstawiają się 
następująco:

PAŃSTWA CENTRALNE:
Niemcy 115,211,000,000
Austro _ Węgry 49,424,000,000
Bułgarya 900,000,000
T ureya  600,000,000

razem 166,135,000,000



PAŃSTWA KOALICYI;
Roaya 172,368,000,000
Anglia 153,404,000,000
Francya 84,759,000,000
Ameryka (St. Zj.) 69,360,000,000
Wiochy 35.800,000,000
Portugalia 844,000,000
Rumunia 640,000,000
Serbia 185,600,000
Belgia 160,000,000
J aiponia 21,000,000
Czarnogóra  2,400,000

razem 517,544,000.000
Rozłożywszy sumę powyższą na 

dnie, godziny, minuty i  sekundy, o- 
trzvmamy następujący obrazek wydat­
ków. Z sumy 683,679 milionów marek 
przypada zatem
na dzień 468,204,795 mk­
ną gadzinę 19,508,533 ,,
na minutę 325,159
na sekundę 5,420 „

Z początkiem sierpnia b. r. rozpo­
czął się piąty rok wojny. Jakie ofiary 
ludzkość złożyć będzie musiała na oł­
tarzu tego molocha, tego nikt przewi­
dzieć nie może, gdyż na zakończenie 
wiojny jeszcze się nie zanosi wobec wro­
giego usposobienia ludów wojujących.

Nowe pożyczki przez parlamenty są 
uchwalone i niebawem rozpocznie się 
ich inkasowanie.

Rzesza niemiecka przed wojną mia­
ła 5 miliardów marek długu, który 
przez cztery lata wojny wzrósł

NA 120 MILIARDÓW.
Suma ta niebawem powiększy się 

o dalsze 15 miliardów, które już parla­
ment uchwalił. Od su my tej płacić bę­
dzie musiał rząd niemiecki rocznie 
przeszło

SZEŚĆ I PÓŁ MILIARDA MAREK
procentu, który przez podwyższenie po­
datków z ludności ściągniętym być mu­
si, gdyż o jakiemś odszkodowaniu w ra­
zie zwycięz: kiego zakończenia wojny 
mowy być nie może, wszystkie bowiem 
narody wojujące są tak finansowo wy­
czerpane, że dalszych ofiar ponosić nie 
będą mogły.

B. R.

D zia ł kobiecy.
NAJSTARSZA.

Jak okropnie brzmi to słowo w u- 
szach najstarszej z grona rodzeństwa! 
,,Honorowe“ to miejsce staje się wprost 
męczarnią dla niej. Matka zaś, która 
owe nienawistne słowo tak często wy­
mawia, nie myśli wcale o te m, jaką przy­
krość swej ukochanej ..najstarszej” wy- 
rądza! Ile bólu i goryczy dla życia póź­
niejszego zasiewa słowo to w sercu 
dziecięcem.

Najstarsza z rodzeństwa ma rzeczy­
wiście obowiązek troszczenia się do pe­
wnego stopnia o młodszych braci i 
młodsze siostry i  dopomagania matce 
w dozorowaniu młodszych, ale wypeł­
nianie takich obowiązków nie powinno 
być nigdy posunięte tak daleko, aby się 
nie zgadzało z osobiste mi prawami o- 
wej „najsitlasizej," która praginie sama 
przecież być wesołem i swobodnem 
dzieckiem,

Lecz pod! tym właśnie względem po­
pełnia niejedna matka bezmyślnie bar­
dzo wielki błąd. Njie chce ona wyrzą­

dzać krzywdy swej ,,najstarszej," lecz 
nie namyśla się nad tern, że zatruwa 
swemu dziecku najpiękniejszy czas ży­
cia wiecznem upominaniem:

,.Jesteś przecież najstarszą!"
Za wszystkie niegrzeczności, jakie 

młodsze rodzeństwo popełnia, za wszy­
stkie wypadki, jaikim dzieci podlegają, 
staje isię ..najsitarsza“ odpowiedzialną, 
każdą radość, każdą swobodną chwilę 
zatruwa jej to przeświadczenie odipo- 
wiedzialności.

Młodsze rodzeństwo nie chce zwy­
kle uznawać powagi „najstarszej” i być 
jej bezwarunkowo posłusznem, to też 
nieraz staje się to powodem niezgody 
rodzeństwa, której życie późniejsze za­
trzeć nie może. W  sercu zaś „najstar­
szej,” która nie zaznała słonecznego 
dziecięctwa, budzi się gorycz i żal do 
matki —  bo przestaje w miłość jej wie­
rzyć, Skoro dziecko traci nieograni­
czone zaufanie do matki, traci wszyst­
ko, co mu młodość dać może i dać po­
winna.

Często bywa „najstarsza" ukaraną, 
jeżeli młodszy brat lub siostra są nie­
grzeczni, a gdy chodzi o rozdzielenie ja- 
kiqh przysmaków, mówi matka zwykle:

„Bądź rozsądną i ustąp — jesteś 
przecież najstarszą!"

Matka taka nie wie woale, jak źle 
postępuje i jak boleśnie rani serce swe­
go dziecka? Często staje się „najstar­
sza" zamkniętą w sobie i hardą —  wte­
dy stawia jej matka młodsze siostry za 
wzór, co się też nie przyczynia d!o wy­
tworzenia wzajemnego zaufania-

I jeszcze jeden fakt jest przykrym w 
życiu „najstarszej." Większa część 
młodych rodziców pragnie pierworod­
ną wychować wzorowo i wytworzyć z 
niej podług wszelkich reguł pedagogiki 
prawdziwe cudo posłuszeństwa, grze­
czności i najrozmaitszych przymiotów. 
Biedna „najstarsza” staje się przedmio­
tem doświadczeń. Jeżeli pojawia się 
więcej dzieci, to urok nowości ginie — 
rodzice nie mają już ani czasu, ani o- 
choty do dalszych doświadczeń i tylko 
„najstarsza" doznała szczęścia nad­
miernie nieraz ostrego wychowania.

O faworyzowaniu dziecka najmłod­
szego nic już lepiej nie wspominać.

Niechaj matki starają się o to, aby 
iah „najstarsze ” cieszyły się słońcem i 
szczęściem lat dziecdęcych —  mają do 
tego prawo tak jak każde inne dziecko, 
pomimo to jednak mogą już matce być 
pomocnemi. Byleby nie słyszały przy 
każdej stosownej i niestosownej sposob­
ności okropnych tych słów:

„Ty jesteś najstarszą!"
EMPA.

Gzem się obecnie żyiDimy?
Oprócz kartofli, marchwi, kalarepy 

i inlnych ziemnych płodów, wszystko, 
co spożywamy, jest po największej czę­
ści fałszowane. Prawie każdy artykuł 
żywnościowy składa się z „erzaców," 
których szkodliwość dla zdrowia i ży­
cia ludzkiego codziennie wykazują sta- 
cye doświadczalne i chemiczne.

Baridzo ciekawe są zestawienia che­
micznego zakładu w Lipsku. Stwier­
dzono tam, że najgłówniejszym składni­
kiem wszelkich artykułów żywnościo­
wych jest woda i najróżniejsze mine­
rały.

Wody, która jest dzisiaj oprócz po­
wietrza i światła dziennego jednym z' 
najtańszych produktów żywnościowych, 
używa się do zaprawiania wszelkich 
artykułów spożywczych. Dodaje się 
jej w wielkich ilościach do artykułów 
spożywczych, jak mleko, ser, napoje 
rozmaite, mięso siekane, konserwy mię­
sne, marmelady, powidła itd itd-

„Erzac” glicerynowy zawiera 99,8 
procent wody, a tylko diwie setne czę­
ści kleju roślinnego. Wartość jednego 
kilograma tego preparatu wynosiła naj­
wyżej 20 fen., a handlarze sprzedawali 
towar ten p|o 14 marek. Masło zawiera­
ło do 54 procent wody.

Najgorsze i najobrzydliwsze odpad­
ki w rzeźniach zużywa się do wyrabia­
nia kiełbas. Ścięgna, żyły i tłuszczl z 
psów są bardzo pożądanym towarem, 
Za który fabrykanci żywności płacą 
wielkie sumy.

W  chlebie stwierdzono takie zawar­
tości, jak myszy, watę, lizol, papier, 
drzewo, słomę, gips, kredę, piasek, a 
nawet śniedź i mąkę z pestek owoco­
wych. ,

W  Hamburgu, jak donosiły gazety 
niemieckie, fabrykował pewien „pomy­
słowy” przedsiębiorca wątrobiankę ze 
starych kaloszy. Obecnie zaprzestał 
tego procederu, gdyż stare kalosize jako 
artykuł z gumy aresztem obłożone i 
trzeba je oddawać władzy.

Klajster stolarski jest zwykłą do­
mieszką do proszków pudyngowych. 
Pieprz zawiera zwykle popiół, nieraz do 
84,7 procent i piasek. Cukier rozcień­
cza się mąką aż do 10 procent. Jaka 
i z czego ta mąka jest, zakład chemi­
czny nie podaje. Pastylki miętowe za­
wierają do 60 procent kredy.

Niema poprostu artykułu żywno­
ściowego, do któregjo by oszuści, li­
chwiarze, handlarze i fabrykanci, nie 
dodawali najróżniejszych domieszek, 
njie będących wcale przeznaczonych na 
pożywienie ludzi i '-Zwierząt.

Kary pieniężne i więzienne, jakie 
spadą na fałszerzy żywności, nie odno­
szą pożądanego skutku. Chciwość ludz­
ka jest silniejszą, niż wszelkie obawy 
przed karą.

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

A u gu st K räm er 
Tapetenuersandhaus Allensteln 10

Próby i dostawa franko.

He m o r o i d y  ieCzy
„Hamorrhal“ Objaśniające] 

broszury przez 
Central Apotheke 

Heiur. Gebert, Breslau,1 
Schweidnitzerstr. 43a.

Cierpiący na cukrową chorobę
otrzymają darmo broszurę 
o niedyetycznsj kuracyi 
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) (248
W . R iohartz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgraben 9. Postf 125

parchy liszaje, świerzb skóry

E
roszę żądać objaśniające 
roszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Hełnr. Gebert, Breslau 
Schweidnitzerstr. 43 a.

Zakład dentystyczny G e rtru d y  fil b i nu s
a Rycerska ulica 3 II,
, : obok biblioteki Ces. Wilhelma, (299

niedaleko pl. Wilhelmowskiego.
•  Godziny przyjęcia od 10—1 i 3—6; w niedziele od 10—12.

8 Plomby złote ł porcelanowe.
Korony — mostki — szczęki kauczukowe.

Sam ouczki R E U S S N E R A
Pol sko-niemieckie

Kurs Kurs i. Kurs U.
w stępny 
60 f e n . 4 mk. 6 mk.

Pol sko- rosy j sk i e
E lem entarz E lem entarz Samouczek

Kurs 1
m ały obszerny z wzoram i

BO fen. 1.80 mb. 1 mk. 4 mk.

S ł o w n i k i
POLSKO-FRANCUSKO-

NIEMIECKI

3 mk.

POLSKO-ANGIELSKI 
i ANGIELSKO-POLSKI 
920 str. - N ow e w ydan ie 
■ -----  14 mk. =====

S k a r b  s ł ó w
POLSKO-FRANCUSKI 

i FRANCUSKO-POLSKI
_  _  2,50 mk -  -

POLSKO-NIEMIECKI 
i NIEMIECKO-POLSKI
------ 2,40 mk. -  -

SŁOWNICZEK
języka polskiego i wyrazów 

—  obcych —  
Wydanie Rykaczewskiego

------7,50 m k . --------

SŁOW NICZEK

polsko-niemiecki z blizko 
500 ryc. Wydanie Renssera
— — 1,20 m k . -----

DO NABYCIA w Wydawn. Dzieł Ludowych
X. ]<Karka Spółka w Mikołowie —  flikolei O.-S.

Prosim y żądać naszego katalogu Nr. 114.

NIGDY
nie kupisz Pan takich ładnych kart!
100 sztuk rozgatunkowanych wo­
jennych, artystycznych, z poły­
skiem, wojskowych i przedstaw, 
krajobrazy i t. d. tylko mk 3,00. 

P. Perkuhn, Tim ber P. 
b. Nemonien, Ostpr.

Sznurek papierotpy
i impregnowany

niezrównanie mocny wysyłam 
w różnych grubościach (321

Rahmann & Kunstmann
Hamburg P. Raboisen 18.

Stadttheater
Sonnabend, den 14.Septemb.1918 

abends 77, Uhr 
Der Evangelimann

Gross* Oper in 3 Aufzügen 
von Kienzl.

Gewöhnliche Preise 
(Jugentliche haben Zutritt) 
Sonutag nachm. 37s Uhr 

Zum letsten Male 
Walcertraum 

(Jugentliche haben Zutritt) 
Gewöhnliche Preise

abends 77» Uhr ______
M ittelpreise 

Schuldig 
Drama i 3 Akten von R. Voss 

(für Jugendliche verboten). 
Montag abends 77»

Zum 1. Male: 
Mamxel'e Nito-johe 

Operette in 3 Akten von Herve 
Gewöhnliche Preise. 

(Jugendliche haben Zutritt.) 
Dienstag abends 77« Uhr 
Dar Evangelimann 
Mittwoch nachmittag 

U n b e s t i m m t ,  
abends 77» Uhr 

Schwarzwaldmadel 
Donnerstag, abends 77» Uhr 
Drei alte Schachteln 
Freitag abends 77» Uhr 
■amxella Nftauehe

Przy wszelkich zamówie­

niach prosim y powoływać 

sie na pism o naszo.

P ia n in a ,  i  h a r m o n i a .
Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,

taUeBiohstelna, Berduza, Grotrlan Steinwega, Schlcdmayera, Hinkla, HSrOgia,
Burgera i. t. d. i t. d.

K a r o l  E c k e  w Poznaniu* ulica w ik to r y i  nr, 19.
Berlin-Drezno. Największy > najstarszy magazyn. Katalogi bezpłatnie-

Szanownej klijenteli i odbiorcom donoszę najuprzejmiej iż do

w a rs zta tu  in s ta la to rsk ieg o  i b lachnierskiego
dołączyłem (394

fabrykę i  lejarnią
■ zapędem siły elektr. i wykonuje podług rysunku lub modeli wszelkie kurki parowe, kurki 
do wodociągów, panewki spirzowe (torzyska) i t. d. oraz obtaczam ankry motorowe po cenie 
umiarkowanej wykonuję wszelkie reperacje przy starych kurkach.

A. Białkowski — Poznań O. 1.
Plac Wilhelmowski nr. 13. Telefon 1014. Załóż. 1901.

I Przeniesienie interesu!
Szanownej publiczności podaję do wiadomości, 

że mój interes fryzjerski z ul. Bismarka

na Dl. $ » . M a ń  5253 róg ni. I M a
przeniosłem do nowych, znacznie powiększonych 
ubikacji. Urządziłem oprócz salonu dla panów, 
także najnowszy (295

oddzielny salon dla pań
tak, iż zadość uczynić mogę wszelkim wymaganiom.

Proszę mi nadal jak dotychczas zaufanie za­
chować.

Stefan Marczyński,
Damski i męzki fryzjer.

Telefon 3026.

’mat’ was wirRlicR Stuhs

Tangosol krem do golenia
(jest nieosięgniony, zaoszczędza pędzla do golenia 
|i żmudnego namydlania. Mała tuba mk. 1,35, 
duża tuba ipk. 2,— za zaliczką. (312

Schäfer & Co., Berlin N. 37. P b.



r m j f l  TURECKI DLA NIEMIEC.
„FrankŁ Z tg“ donosi ,że parowcem „Palmos“ 

wysiano z Konstantynopola do Braily 10 000 pak 
tytuniu na rachunek niemiecki. Jest to największy 
transport tytuniu od wybuchu wojny. —  Teraz chy­
ba papierosy stanieją, a chmiel i różne inne suro- 
fijaty tabaki stracą również na wartości.

ZAKAZ WYROBU POWIDEŁ.
Brak owoców zmusił władze do wydania zaka­

zu wyrabiania na! handel powideł ze śliwek jak rów­
nież kwaszenia jabłek z brukwią. Cały tegoroczny 
zbiór należy oddać do fabryk marmelady.

CENY. TABLICZEK ŁUPKOWYCH.
które podskoczyły podczas wojny o 33 i pół pro­
cent podwyższono obecnie do 50 procent.

OGRANICZENIE PRZESYŁEK KOLEJOWYCH.
Dyrekcya kolejowa donosi nam: Od środy,

11. b. m. począwszy ograniczy się na czlas nieogra­
niczony przyjmowanie wysyłek spiesznych i zwy­
kłych do pewnych tylko towarów. Bliższych wyja­
śnień udzielą biura ekspedycyi kolejowej towarów-

USTAWA O MONOPoLU SPIRYTUSOWYM.

Przepisy §§ 140 i 250 ustawy o monopolu spi­
rytusowym z 19. lipca r. h. obowiązują od 1. paź­
dziernika. Paragraf 140 dotyczy nowych ceł od 
okowity, octu, kwasu octowego i eteru. O wyso­
kości ceł interesowani mogą się dowiedzieć w urzę­
dzie celnym- Paragraf 250 dotyczy dodatku do po­
datku konsumpcyjnego. Za litr wyskoku winnego 
ten dodatek wynosi 6,75 mk. Bliższych informa- 
cyi o zachodzących zmianach udziela tutejszy glówr 
ny urząd celny..

i
POZNAŃSKIE t o w a r z y s t w o  DROGISTÓW 
idąc za wzorem inych prowincyi, zakłada Hurtow­
nię drogeryjną dla swych członków. Do Spółki tej 
należeć mogąi powinni wszyscy drogerzyści. któ­
rzy przecież najlepiej odczuwają trudności, które

a przedewszyst- 
towarów. Zada-

wojna wytworzyła w tej branży 
kiem trudności w sprowadzaniu 
niem głównem Hurtowni będzie:

1. Zakup wszelkich w zakres branży drogeryj- 
nej wchodzących towarów;

2. odsprzedaż takowych udziałowcom po ko­
rzystnej koniunkturze.

Udział wynosić ma 500 mk., odpowiedzialność 
również 500 mk. Członek może posiodać kilka u- 
działów.

O MARMELADE.

Ze względu na tegoroczny nieurodzaj owoców 
— tylko jabłka obrodziły miejscami — urząd żyw­
nościowy jest w kłopocie, z czego wyrabiać mlarme- 
ladę i zmuszony będzie w tym roku użyć do niej 
większej ilości marchwi, niżeli w roku zeszłym, kie­
dy najwyżej używano jej 10 proc.

SPÓŁKA HANDLOWA W  POZNANIU.

Zwyczajne Walne zebranie odbyło się w piątek, 
30. z. m. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu Spółki 
przy przy ulicy Butełskiej 15. Nadzwyczajne wal­
ne zebranie odbyło się w tym samym dniu o godz, 
8 i pół wieczorem. Obrót ogólny wynosił w czasie 
od 1. lipca 1917 do 30 czerwca r. b- 2 5882 292,61 
mk. Zyski wynosiły 52 311,05 mk. Straty 42 793,34 
mk., czysty zysk 9 518,71 mk. Bilans na 1. lipca 
r- b wynosił 86 842,22 mk. Członków jest 164 z 556 
udziałami

PODROŻENIE P IW A

Sekretarz stanu urzędu żywnościowego rozpo­
rządził podwyższenie ceny zla piwo dla wytwórców 
o 29 mk. Pozatem wzrosło stosownie do nowych 
przepisów prawnych opodatkowanie piwa o 5.50 
mk. Zwyżkę ceny przez handlarzy piwa. konieczną 
ze względu na wydatki zla przeładowywanie i wy­
syłkę ureguluje się urzędowo jednolicie. Wolne od 
cen maksymalnych tjest piwo zagraniczne, oraz pi- 
wowysyłane dla wojska nia zamówienie zarządu 
wojska lub marynarki.

Dla hurtowników i hurt. konsumentów
do natychmiastowej dostawy!

Płynne arom aty do pieoz.
i to: aromat cytrynowy Efena 

aromat migdałowy Efena 
aromat wanllinowy Efena i 
aromat korzeni Efena

w kartonach po 100 buteleczek po ca. 8 gramów mk. 31,— 
aa karton, przy odbiorze przeszło 30 kartonów 30 mk. — 

z stacji Magdeburg-Neustadt.

Ernst Fisoher Nachfolger, Magdeburg-Neustadt.
Telefon Nr. 427 i 510.

Km inek
poleca 1707

von Rekowskl, Marlanburg W. Pr.
Fernruf 409.

Poszukuję korzeni wszelk. gatunku
jak pieprz, piment, imbir, cyna­
mon cały i mielony. Potem 
herbatę czarną, paloną i surową 
kawę.

Proszę o oferty z podaniem 
ilości i ceny. (712

Paul Thlll, Guxhaven.

Kminek cały
poleca (708

von Rekowak*. M arfen bu rg
Fernruf 409.

surowych i nieczyszezcmy cli 
fla k ów »

Jrtannheim Schlachthof.

Fr6*aa 1 1  n  0 « |  taki* odpady
I p o ł a *  -■ 1 ,V ^  ■  rogów

kapyta, kości od nóg i kości z tukiem, kupuję i uprasza oferty
Josef Kahn, Cóln a. Rh. Zollstock.

T o l .  8321. (695

><■><■><■><■><■><■> <MXM><B><M><M> <■><■> €■><*> <■><■> <■>• 
■Mwoaowi Mo oaoo marynowania; w b b w b

Polecamy dopóki zapas starczy, nasza : 
tt. proszki salloylowa, gwarantowane oiyato 
w kartonach po 100 torebak za mk. 7,50 za karton.

_____  tt. papier pergamentowy „Salloyl =====
w walkach po jednym arkuszu za mk. 35,— za 100 walk. 
w wałkach po dwa arkusztf za mk. 66,— za 100 walk.

Przy większym odbiorze i hurtownicy odbiorą ekstra oferty. 
Kwasu salicylowego Jest bardzo mało I wcale nie do nabycia 
polsca się zatam bardzo lak najspiesz. w takowy się zaopatrzyć.

Fr. Brimmalmann A Co., Braunaohwaig.
?or>ręprB><pcp<g)cg)p<M)« )  <■>«><■> gę g p g p g p p f łe

l i i u i ii 'iiA i ie A K e x u exi
W llf t l f t lW F W iW W W B

polecamy:
bezobowiązująco 

cena detal, 
sprzedaży 

mk.
Kminek . . . 25,—
Majeran . . . 30,—
Papryka . . . 25,—
Cynamon sztuczny 25.—  
(podobmy prawdz.) 
Wallnowy cukier

mleczny . . 2 5 , —
Proszek do pieczenia 10,—  
dto z aromatem mig- 
dalowem. cytrynów.
I wanllinowym 
Cachos aromat. . 
Legumlna . . . 
Herbata miętowa 
Rumianek . . . 
Krem lanolinowy . 
Toalat kram cynk.

20,-
2 5 , -
45,—
«0,-
15,-
2 5 , -
20,-

1 kart. 
a 100 
mk. 
21,— 
2 5 , -  
22,- 
19,50

22,-
8.-

16,-
10,-
40,-
25,-
12,-
20,-
17,-

Sprzedaż za zaliczką. (713

Schmid & Riemer
Leipzig, Roscherstr. 13.

Pieprz 
Faprlkq 

Tymlan 
Piment

Imbir, Koriander 
Kwiat mnazk&towy 
Kminek, Cynamon,

jak i wszelkie k o n a n ie  ku­
pu j# duże i małe ilości za na­
tychmiastową zapłatą. (710 

Oferty w niemieckim języku 
z próbami uprasza się.

Fritx Wirth, Berlin, 
Oranlenburgerstr. 2. 

Telephon: Amt Norden 3986.

'Wielkie ilości 
t e k

d o  l i s t ó w
i  w ie lk ie  ilośoi

k a r t
Wszystkie gatunki natychmiast 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk. 10,— (622

Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51. 
Wszelkie towary krótkie, sprzęty 
domowe i kuchenne polecam po 
nader konkur. cenach hurtów.

Kauf, Tausch nur echter 
Tabakwaren. (668

Proben an T. Andlauer,
Schlettstadt.

D l a  odsprzedaży
polecam

ZalicgnoD) i praadziDii 
papier pergamineog

w arkuszach, rolkach po 1 i 2 
arkusze, formatach i arkuszach 
okrągłych (Rundbl.) (715

Joief Heckhauaen, 
NeusB a. Rh.

Farby do materiałów
czarne, granatowe, brązowe, 

zielone i czerwone. 
Wspaniale efekty farb !

Do wełnianych, półwełnian. 
i bawełnianych oraz jedwabn. 
i półjedwabnych materjalów.

Cena sprzedaży 35 fen. 
100 toreb. M. 26.20 fr. w dom 
200 ,. „ 51,70 „
przy lOUO toreb, zniżenie ceny. 
Podiraceezki pachnęue 
do perfumowania sukien, bie­
lizny, szaf, piepieru listów, itd. 
Cena sprz. 25 fen. zarobek 100°/« 
100 toreb. M. 14,00 fr. w dom
300 „ „  41,00 „
500 „  „  65,50 „ „
Herm. SchOnherr, Hesor-Werk 

Leipzig 121, Karlstr. 24/26.

Sól kuohenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych 1 centnarami

£ouis jytuhlenthal,
H ohensa lza , Femruf 63.

Łodownik
do rozkładania cr. 3 metry długi 
2,96 metry szeroki, 2,23 wysoki, 
dobrze utrzymany do sprzedania.

Adolph KOhler, 
Fleischermaschinen und Geräte. 

Berlin - Hohenschönhausen, 
Hauptstr. 38.

Dla odaprredająoycb i
Harmoniki ustne 4,80, 600, 
»,40, 12,00, 15,75, 24,00, 27,00
30.00 i 36,00 mk. z*v tuzin. 
Noże kieszonk. 12,00, 18,00 i
24.00 mk. Broszki od 4,00 do
15.00 mk. Pierścionki 3,00, 
4,80, 12,00 mk. Naszyjniki 
5,00—6,50 i 8,00 mk. tuzin. 
Szczero srebr. spilki 1,50 mk. 
sztuka. Lusterka 3,00 mk tuz. 
Ołówki I. atramentowe 2,25. 
Trzonki 80 fen. Notes 2,50. 
Łyszki stoŁ 8,50 mk. za tuzin. 
Papier list. 55, 100 tek, 20, 
100 pocztów. 2.75, 3,50, 6,00 
mk. Książki do nabożeństwa 
i powieściowe tanio. Zamów, 
niżej 10 mk. nie będą usku­
tecznione, zamiana dowolna 
za poprzed. nadesl. fr., od 50 
mk. 10% rabatu. Adresować 
J. SKIBA, Wlndorp Kr. Konltz Wpr.

N O W O Ś Ć  >

Prim a szczotki 
do szorowania
lepsze od słomy ryżowej 
6 rzędowe, tylko mk. t6,50 
za tuzin za zaliczką.
H. Ernst Unger, faeipzig,

Plósnerweg

Proszek do pieczenia
100 paczek mk. 7,00

1000 65,00

Proszek miodowy.
Na 3 funty cukru (detal. 40 fen.)

100 paczek 34,00 mk. 
franko za zaliczką poleca

Telef.5573. A .  K l Ó s k o w s k s .  T e le f. 5573

Poznań — Posen W . 6., Gr. Berlinerstr. 67

Ż ó ł ć  z woreczkami
k u p u ję  k a ł ś ę  i lo ś ó

fr itz  Gerbsch, Charlottenburg
Röntgenstrause 7. (711

Dobre artykuły na sprzedaż.
Modre do prania w  woreozkaoh,
10 fenygowa sprzedaż, i p a a ta  „ B o h r " ,  każdą ilość 
dostarcza bardzo wartościowo (729
A lw ln  WUnaohe, Łelpzlg-Ł łndanau , Hunridstr. 38

Przeciw aatiwio, » « «b o ­
tom, kati p <wr, cheypio 
I flegmie działa jedynie przez 
lekarzy poleoona (684

bertata pincoma .,lT *as“
najlepszy i najtańszy środek dla 
dorosłych i dzieci. n U K A S “  
można także używać zamiast 
drogiej herbaty chińskiej. W ię­
cej jak 1000 podzięk, potwier. 
W Hołoga, Poanań O. 5.

I M o j l e j i s z y  n a m i a s t  h e r b a t y .

Codzienny napój 
dla każdego

lOO-gr.-p&ozką 56 fen.

z urzędu 
namiastów na 

ca le  N lom oy  dozwolona

Herbata Jago jest
bardzo pożądaną gdyż nie zawiera 

żadnego medy cynowego smaku Kai ton na próbę 
po 100 sztuk 46,— mk. franko do nlemleokloh 

■taojl kolejowej.
Hurtownicy zechcą zażądać 

oferty specyałnej.

Johannes Götte 8 Go., G. m. b. H.
Tee-Importeure,

Dresden-Altstadt 116,

Zastępcy wszędzie poszukiwani.

Flaki oracze
suszone i solone kupuje ustawicznie

Berman Oscar Otto,

Elernanirt tablety do mirpaania
Milion razy doświadczony środek do marynowania 
soku owocowego, owocu marmelady i marynatów.

F r i e d r .  E i e r t n a n n ,  d ah n n itte l-F a& rifi,
Pforzheim. (ego

ca. 100 gr. zaw. Paczka 
miiuiKikiii iiuŁuium i j  tumu pocztowa na próbę z 40
paczk., cena sprzed. 80 fen. za paczkę mk. 24,—  franko.

Hallem miast tytonia
cena sprzedarzy 1,00 mk., za paczkę rak. 33,50 franko.

t o k ó w  S h w M  s  P®  s  ” s>  s r s ?
z Wrocławia. (664

. Wypróbowanie prowadzi do stałego odbioru. 
Richard Prenzlau. Breslau 3. Freiburgerstr. 38.

'N ic i  p a p i e r o w e
na cele fabrykacyjne na rolkach, szpulkach i w postronkach.

Nici papier, t. zw. Reihgarn
na kartkach, bez poświadczenia, w większych ilościach do ed- 
dania. Służę ofertami. (727
C a a a e l e r  G a r n łr b r l l i ,  O fc s H e ld e r  A D U t ia o h o ld ,

Cassel 2, Orleanstr. 3.

Czas odnosić przedpłat;!

Wydawca i redaktor Apolinary Klóskowski. — Czcionkami drukami „P ra cy , Sp. z ogr. por., w Poznaniu.


